
ROK XLIX. Kro 144.

Dnia 6 Lipca 1869. Wtorek. Dnia 2 4  Czerwca (6  Lipca) 1869.
Rano ciepła st: 15, w połud: c. at: ?o I Stan barometru: 
Wysokość wody 8t: 2 c. l (Ubywa) | na pogodę.

Wschód Słońca g. 3 m. 48 
Zachód „ g „ 20 Ju tro , Śgo Apolonjusza Biskupa.

Prenumerata Kurj era Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 4 0 ; kwar- 
a nie rs. 1 kop. 2 0 , miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan­

torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2 

A4łre»g^K^dahc|IJkMr|era, W arazaw sU teyo: P laeT eatratn y , IV0 473 c., dom  W. L. K aliłork ltj

OD REDAKCJI.

Z powodów niezależnych od Redakcji wyda­
wnictwo „Kurjera Warszawskiego** przez kil­
kanaście dni ulegało znacznemu opóźnieniu.

_ Przeszkody te usunięte już jednak zostały i 
pismo nasze o wiele wcześniej ukazywać się 
będzie na mieście.

Okólnik do Kommissji Spraw Włościańskich w Królestwie 
Polskiem Nr 100.

Postanowienie Komitetu Urządzającego w  Króle­
stwie Polskiem.

16 czerwca 1869 r.
P o s ie d z e n ie  t k z e c h s e t n e  p ie r w s z e  

d n ia  6  ( 1 8 )  c z e r w c a  1 8 6 9  r.
P o z y c ja  2 6 4 7 .

0 rolnikach cudzoziemcach zajmujących osady
prestacyjne w dobrach prywatnych.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, w dniu 5 Czerwca r. b. za N r 11129 
wszedł do Kom itetu z przedstawieniem osnowy’na­
stępującej:

Punktem  4-m poz. 1385 Postanowień Komitetu 
Urządzającego ostateczny term in do złożenia przez 
rolników-cudzoziemców Naczelnikom powiatowym de­
klaracji (wraz z dowodami wymienionemi w pun­
kcie 1-ym tegoż postanowienia) na przyjęcie pod­
daństwa ruskiego, oznaczony został na dzień 1 (13)
Maja 1868 r., osoby zaś, które do tego term inu nie 
złożą deklaracji na przyjęcie poddaństwa, utracią 
prawo do nabycia na własność osad przez nieb zaj­
mowanych, i osady te, jeśli są prestacyjne, przecho­
dzą do rzędu pustek, a jeśli są  nie prestacyjne po­
zostają własnością właścicieli dóbr.

Obecnie niektóre Kommissje Spraw W łościańskich 
występują z przedstawieniami o dozwolenie przyję­
cia poddaństwa ruskiego tym rolnikom-cudzoziem- 
2  1° S  pi'csta.cyjne zajmującym, którzy lubo do

1 (13) Maja 1868 r. odpowiednie prośby podali, 
bez dołączenia wymaganych dowodów,lecz

albo nie do (A / wymaganymi aowoaow
nionvm te r m t Wê  wł? dzy’. wszakże Przed Pomie'  
dów ani wnip<sz™ m®, zd^ y h  ani przedstawić dowo-
Dowiatowych skm l” d° właściw-ycJl Naczelników 

• ;  hSkutkiem czego po upływie terminu 
me mogli już być przyjęci w poczet ruskich podda-

nych, podług porządku w postanowieniu Komitetu 
Urządzającego pod poz. 1385 wskazanego, i stosownie 
do tegoż postanowienia powinni pozbyć się zajmowa­
nych osad.

Zważywszy: 1) że wspomnieni wyżej rolnicy-cu- 
dzoziemcy deklaracje swoje na przyjęcie poddaństwa 
ruskiego złożyli jeszcze przed upływem term inu 
oznaczonego na to poz. 1385 postanowień Komitetu 
Urządzającego,  ̂ 2) że o pi w skutek odmówienia im 
obecnie przyjęcia w poddaństwo ruskie, byliby znie­
woleni pozbyć się swych osad i zrujnować przez to 
byt swój ekonomiczny; 3) że dla rolników-cudzoziem­
ców w dobrach rządowych i majorackich, Komitet 
Urządzający term in do przyjęcia poddaństwa do dnia 
1 Kwietnia r. b. przedłużył, i wreszcie, 4) że prze­
dłużenie dla rolników-cudzoziemców, zajmujących osa­
dy prestacyjne 'wr dobrach prywatnych, term in do 
przyjęcia ruskiego poddaństwa i w następstwie te ­
go pozyskania na własność osad przez nich zajmo­
wanych, właścicieli dóbr na stra ty  nie narazi, gdyż 
osady te w żadnym razie nie mogłyby przejść na 
ich własność, lecz jak o , pustki byłyby rozdane po­
między włościan bezrolnych, z tych powodów Czło­
nek Zawiadujący czynnościami Kom itetu U rządzają­
cego wnosi: aby tym rolnikom-cudzoziemcom, osady 
prestacyjne w dobrach prywatnych zajmującym, o k tó ­
rych Kommissje Spraw W łościańskich przekonają się, 
że oni przed d. 1 (13) Maja 1868 roku poskładali 
piśmienne deklaracje na przyjęcie podaństwa ruskie­
go, lecz albo podali je  do niewłaściwej władzy albo 
też nie dołączyli do nich potrzebnych dowodów, do­
zwolić przyjmować ruskie poddaństwo i w miarę przy­
jęcia takowego, przyznawać im na własność zajmowa­
ne przez nich osady, który to wniosek do decyzji Ko­
m itetu Urządzającego przedstawia.

Postanowienia.
Pozycja 1385 i 2368 Postanowień Kom itetu U rzą­

dzającego.
Konkluzja.

Kom itet Urządzający rozpoznawszy powyższe przed­
stawienie, zgodnie z wnioskiem Senatora Sołowiewa, 
postanowił:

D  rolnikom-cudzoziemcom, osady prestacyjne wr do­
brach prywatnych zajmującym, o których K o m m issje  
Spraw W łościańskich przekonają się, że oni przed d. 1 
M aja 1868 r. poskładali piśmienne deklaracje na przy­
jęcie poddaństwa ruskiego, lecz albo podali je  do nie­
właściwej władzy, albo nie dołączyli do nich dowo-



_  2 —

dów punktem 1 poz. 1385 postanowień Komitetu 
U rządzającego wymaganych, dozwolić przyjmować ru­
skie poddaństwo i w miarę przyjęcia takowego przy­
znawać im na własność osady przez nich zajmowa-

n&2) Wykonanie niniejszego postanowienia poruczyć 
miejscowym Kommissjom Spraw W łościańskich i za- 
kdmmuuikować je  dla wiadomości Gubernatorom.

Oryginał podpisali N am iestnik — Prezes i Członko­
wie Komitetu Urządzającego-________  (D. W .)

M agistrat Miasta M a r  s tawy.  W zastosowaniu się do 
r.rtepisów L mbariUivnch, poiiaie do wiadonnsci powszo^- 
chnt-j a m anowcie osób interessowaDyeb, że licytacja na 
fantT w rzeczonym Lombardzie znstawione, jako to srebro 
różnego gatunku i rozm aityh  kształtów, brylanty, perły, 
zeirarki suknie, bieliznę i wszelkiego rodzaju kosztowności, 
których właściciele w oznaczanym ostatecznie terminie nie 
wvkuoili, lub zaprob ngowsć z&niedhali, rozpocznie się w dniu 
i (13, Wrześni* 1809 r. i aż do czasu zupełnego ich wy­
przedania codziennie wyjąwszy dni świątecznych i u™c*y" 
stości dworskich od godziny 9-ej zrana do l-ej popołudniu, 
w lokalu Lombardowym pomieszczonym w nowo odbudowa­
nym gmachu Ratusza odbywać się będzie. Za zakupione 
f/nty zaraz po przybiciu kupna, srebrem lub biletami banko- 
wemi płacić należy. Termin ostateczny do wj ku pienia lub 
prolonuowaDia wzmiankowanych Lntów srebrnych i złoty , 
najdalej do 2 (14) Sierpnia 1869 r. wszelkich zaś mnych do 
dnia 20 Sierpnia (7 Września) t. r. oznaczonym został. Dla 
tog i iuteressowaui, a mianowicie, właściciele takowych fan 
tów orzed upływem powyższego terminu, do kassy Lom­
bardu o wykupienie lub prolonzowanle zgłosić się są obowią­
zani. Wszyscy właściciele fantów dotychczas niewykupio- 
nych w czasie właściwym, którzy pomimo mniejszego og o­
l e n i a  o tyle stają się obojętnemi na własny interes, że nie 
będą korzystać z terminu wyżej oznaczonego do wykupienia 
lub prolongowania zastawionych fautów, a mianowicie, którzy 
takowego wykupna, lubjprolongowame przed d. 2 (14) Sierpnia 
i860 r co do wyrobów złot: i srebrnych, a przed dniem 20 S ier­
pnia (l Września) t. r. co do innych nie dopełnią, sami sobie 
wiue przypiszą gdy zastawione przez nich fanty złote i sreb- 
rne nie trzymające prób przepisanych niezawodnie w wy- 
konaniu Art. 3 Najwyższego ukazu z a .  10 (22 Kwietnia J 
S l  r  o zaprowadzeniu w Królestwie jednostajnych prób 
złota i srebra, oraz Art. 29, zaprowadzającego w tym celu 
probiernią tejże probierni do stopienia, a zarazem zamiany 
na gotowiznę po cenach właściwych odstąpiono, a inne u 
licytacji w Lombardzie sprzedane zostaną. Niniejsze obwie­
szczenie podane zostaje do wiadomości powszechnej prze 
S m .  czasowe, jakoto: Dziennik Warszawski Dn.ewn.k 
Warszawski, Gazty: Polską, Warszawską i Policyjną oraz 
Kuriery Codzienny i Warszawski, niemniej przez przylepie­
nie drukowanych egzemplarzy onego w miejscach publi- 
„„nvri, _ p .  o. Prezydenta Jeneralnego Sztabu Jenerał Ma-
im- W i t  k o w s k i — Naczelnik Kancel larj i  Z d z i t o w i e c k i .  
jo r  W i t K O ( i _ 3) _ 4874 - ( D z .  War).

  \y  rozkazach p. o. Ober-Policmajstra do Policji
W ykonawczej za N ram i 172 i 174 wydanych, zamiesz­
czono: Bez względu na istniejące przepisy i  wielokro­
tnie ponawiane rozporządzenia do Policji Wykonawczej, 
wzbraniające żebrania po ulicy ubogim, a tern bardziej 
wysyłania w tym celu dzieci, znowu dostrzegać się 
daje znaczna ilość dzieci żebrzących, szczególniej na 
placu Saskim i około Europejskiego hotelu, co obecnie 
doszło do takiego stopnia, że przejść niepodobna bez 
narażenia się na ich natarczywe domagania się ja ł ­
mużny Okoliczność ta  zwróciła uwagę Naczelnika 
W arszawskiego okręgu żandarmów. Z tego powodu i 
w skutku rozporządzenia JW . Orszaku Jego Cesarskiej 
Mości Jenerał-M ajora Barona Fryderyksa, ponownie 
iak najmocniej polecam wszystkim Kommissarzom Po­
licji w szczególności zaś cyrkułu Zamkowego, dopil­
nować, ażeby obowiązujące pod tym względem prze­

pisy z całą ścisłością wykonywane były; dostrzeżonych 
zaś na ulicy żebraków, a w szczególności małoletnich, 
zatrzymywać i odstawiać do W ydziału policyjno-sądo- 
wego, dla postąpienia z nimi podług prawa. U prze­
dzam przy tern, że jeżeli przepis powyższy nie 
należycie wykonany, to oprócz kary surowej, 
tknie winnych miejscowych naczelniku' n -
wych i stójkowych, ulegną jeszcze odpc u^aiiićaci
Kommissarze i ich pomocnicy.

— W skutku odniesienia się D yrektora Instytutu 
muzycznego za Nrein 346, na zasadzie § 70, z Naj­
wyższego zezwolenia zatwierdzonej ustawy wspommo- 
nego Instytutu, przy odwołaniu się również do rozpo­
rządzenia jakie w rozkazie Ober-Policmajstra w roku 
1865 za Nrem 326 było wydane, polecam Kommissa­
rzom cyrkułowym, sprawdzić czyli osoby trudniące 
się udzielaniem lekcji muzyki i śpiewu po domach 
prywatnych, posiadają ustanowione patenty z Instytutu 
muzycznego, i od tych, którzy nie są w dowody rze­
czone zaopatrzeni, przyjm ą deklarację, że w przecią­
gu najdalej 4ch tygodni postarają się takowe uzyskać; 
gdyż w przeciwnym razie udzielanie lekcji będzie nn 
ifzbronionem. Przepis ten należy mieć na względzie, 
czuwając nad ścisłem onego wykonaniem.

(Gaz: _Polic:)

— Ustawa ambulatorju m  polikliniki dziecinnej 
w Warszawie. (Zatwierdzona przez m inistra spraw 
wewnętrznych 6 czerwca 1869 r.) § 1. Przyjmowanie 
chorych odbywa się w osobnym lokalu, z napisem na 
drzwiach wchodowych: „Dziecinne ambulatorjuin le­
karzy Dudrewicza i Szancera.1* § 2. Ambulatorjuin 
zostaje pod bezpośrednim dozorem urzędu lekarskie­
go 5 3 0  czasie przyjmowania chorych urząd lekar­
ski ma być zawiadomiony. § 4. Z uwagi na trudności 
diagnostyki chorób dziecinnych, w przeznaczonych go­
dzinach obadwa lekarze rewidować mają przyjmowa­
nych chorych. § 5 .  W ważniejszych razach, podług 
uznania lekarzy —  założycieli, wzywam będą konsul­
tanci. 5 6. Księgi sznurowe dla zapisywania nazwi­
ska chorych, z wymienieniem choroby i sposobu lecze­
nia, m ają być oparafowane przez urząd lekarski. 5 7. 
Ambulatorjuin obowiązane jest składać co rok urzę­
dowi lekarskiem u raporty o liczbie chorych w ciągu 
roku, z oznaczeniem chorób i skutku leczenia. § 8. 
Do pomocy lekarzom i pilnowania chorych znajdują 
się przy zakładzie felczer i akuszerka. § 9. Lekarze 
starać się powinni prowadzić ambulatorjuin z ścisło­
ścią kliniczną, odpowiednią społczesnemu stanowi na­
uki i w tym celu nabywać różne przyrządy posługują­
ce badaniom naukowym. § 10. Czynności ambulato- 
rjum dziecinnego ogłaszane być m ają w pismach pu­
blicznych z dozwolenia inspektora lekarskiego w W ar­
szawie. § 11. O płata konsultacji od każdego chorego 
ustanawia się po 15 kop. sr. § 12. Gdyby z czasem za­
chodziła potrzeba zmiany niniejszych przepisów, na­
stąpić to może na przedstawienie miejscowej władzy 
gubernialnej i lekarskiej, właściwą drogą. (D. W.)

 Przed paru tygodniami, doszło do wiadomości
Policji jakoby czyściciele m iasta, rozpizedawali mię­
so z padlin, przez nich w Warszawie uprzątanych. 
Dla sprawdzenia tej wiadomości, W ydział śledczy za­
rządził sekretną obserwację; jakoż wkrótce docieczo­
no że czyściciele Jan  Fuks, i Tomasz Karczinarek, 
uprzątnąwszy krowę padłą na Pradze, po dopełnieniu



sekcji przez weterynarza, mięso z tejże krowy sprze­
dali robotnikom: Franciszkowi Nowickiemu, Marcino­
wi Lisieckiemu i Pawłowi Domaniewskiemu, a żony 
ich wyprzedawały je częściowo surowe lub gotowane. 
Po przekonaniu się zatem o powyższem nadużyciu, 
mięso poodbierano i z decyzji Wydziału połicyjuo- 
sądowego zniszczono; sprzedający zaś jakoteż i kupu­
jący takowe świadomie, przyaresztowani i dla pocią­
gnięcia do odpowiedzialności, właściwemu Sądowi od­
dani zostali. (Gaz: Polic:)

— J  — Omnibus kolęjno-konny, drogi St. Peters- 
burgsko-Warszawskiej, kursujący pomiędzy Dworcem 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej a Dworcem 
Drogi Żelaznej St. Petersb.-Warsz. na Pradze, od dnią 
Igo Stycznia, do Igo Maja t. r., t. j. przez miesięcy 
cztery, przewiózł osób 125,885, co licząc od osoby po 
kop. sr. 5, dają przychodu od samych passażerów rs. 
6,294, kop. 25. Zaś z placu Krasińskich do trzech 
Kizyży, kursuje dziennie od godziny 7-ej do 12-ej 
w nocy 25 stałych omnibusów, nie licząc dwóch idą­
cych na Solec, przewożących dziennie osób 3,750, bio­
rąc przecięciowo ze świętami, w których zwykle więcej 
się amatorów zabiera.

Więc przez miesięcy cztery, także od nowego roku 
przejechało temiekwipażami (brutto) 450,000, czyli li­
cząc pięć kop. sr. za kurs pojedynczy, zarobiły summę 
rs. 22,500.

Z początku nastania omnibusów, będących nowością 
a zarazem i modą, dla Warszawy, kursowało takowych 
po mieście przeszło 95, przewoziły dziennie osób prze­
szło 27,000, co czyniło przychodu na jedną dobę oko­
ło rs. 1,350. Dziś miasto więcej nieliczy nad 40 omni­
busów. Dla czego upadły? łatwo odgadnąć.

To tylko dodamy, że krasińskie omnibusy w liczbie 
25, utrzymują ludzi 50, popieważ na każdej stacji 
przystają po ośm razy dziennie t .j .  szesnaście razy, pi­
ją  co najmniej po pół kwaterku wódki na ochotnika, 
a"więc 400 kwaterek wódki, za cenę rs. 24 wlicza się 
dziennie w administrację i porządną kontrolę omnibu­
sową.

— Jutro, t. j. we środę o godzinie 10Vj w kościele 
WW. Świętych na Grzybowie odprawionem będzie na­
bożeństwo za duszę ś. p. Pawła Biernackiego, Radcy 
Rządu Gubernialnego, zmarłego w Lublinie przed dwo­
ma tygodniami, na które pozostała córka krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza.

—4968— _ (8351).
— W dniu b. 5 m. i r. o godzinie 7 rano, zakończyła 

życie ś. p. Marja Teodozja z Jarczyńskich Dzwigalska, 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami przeżywszy lat 23, po 
długiej i ciężkiej chorobie. Wyprowadzenie zwłok 
odbędzie się jutro, t. j. dnia 7 b. m., z kościoła para­
fialnego Narodzenia N. M. Panny przy ulicy Leszno 
o godzinie 5 po południu, na cmentarz powązkowski, 
na które pozostały w ciężkim smutku mąż wraz z sio­
stram i zmarłej, krewnych, przyjaciół i znajomych za­
praszają. —4960— (8,320)

— Dnia 4go b. mu, o godz: 8mej rano, po długich 
cierpieniach, zakończyła życie Krystyna z Chojnackich 
Ponikowska, żona Urzędnika Banku. Wyprowadzenie 
zwłok, nastąpi dnia 7go b. m., o godzinie 6tej wieczo­
rem, z kościoła Narodzenia N. Marji P., przy ulicy 
Leszno, na cmentarz powązkowski.

— 4958 — (8332)

— Ś. p. Małgorzata z Niesiołowskich Bobowska, 
lat 60 licząca, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, wczoraj t. j. dnia 5. Lipca r. b. 
życie zakończyła. Stroskana siostra i Mąż wraz z ro­
dziną nieboszczki, zapraszają Przyjaciół i Znajomych 
na pogrzeb, w dniu 7 Lipca r. b., o godzinie 6ej wie­
czór z dolnego kościoła Śgo Krzyża, na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mający. —4958— (8354)

— Zmarła w Lublinie w dniu 30 Czerwca wdowa 
po kapitanie, emerytka Marjanna Modzelewska lat 60 
licząca.

— W 80 roku życia zmarł Kasper Krzyżanowski 
b. Sędzia b. Sądu Appellacyjuego granicznego gubernji 
mińskiej.

— Pozostała wdowa z rodziną po ś. p. Karolu 
Woyczyńskim, składa serdeczne dzięki Dyrektorowi 
opery St. Moniuszce i całemu gronu artystów za wy­
konanie requiem, w czasie nabożeństwa żałobnego od­
bytego za duszę ś. p. Karola w kościele Śgo Anto­
niego.

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia sierot i ubogich Starozakonnych w War­
szawie, podaje niniejszem do wiadomości, że we Czwar­
tek, dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b., o godzinie l i te j  
przed południem, odbędzie się w miejscowej Synago­
dze Zakładu, doroczne Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Szoela Kaftala. b. Członka b. Delegacji opiekującej 
się ubogimi Starozakonnych.— Warszawa, dnia 22go 
Czerwca (4 Lipca) 1869 r. 8352

— Dnia wczorajszego, w zakładzie Sierot Chłopców 
imie Stanisława Jachowicza noszącym, odbył się egza- 
men doroczny, w przytomności opiekunek i członków 
War. Tow. Dobroczynności. W zakładzie tym jest 
sierot starszych 65, młodszych 22. Nagrody w książ­
kach otrzymali: Zimerman Stanisław, Chory d Bartło­
miej, Fijałkowski Ryszard, Kozłowrski Alexander, Po­
chwały: Nieradzki Władysław, Spaliński Michał, Hes­
se Robert, Hański Stanisław, Kuczyński Aleksander, 
Wolski Hieronim, Waśniewski Franciszek, Sliwiczko 
Alexander. *Nagrody za roboty szewckie: Hesse Ro­
bert, Fieger Mikołaj, za roboty krawieckie: Koziarski 
Edward, Sliwiczko Alexander. Pierwszego rzemiosła 
uczy Makowski Daniel majster szewcki, drugiego Ra­
domski Wincenty majster krawiecki. Opiekunem całe­
go tego zakładu jest p. Wojciech Popławski.

— Z powodu wczorajszego egzaminu odbytego 
w zakładzie Sierot na Nowym-Swiecie, przypomi­
namy, że w dnie sobotnie i środowe od 5 do 7 po po. 
łudniu, otwarte są tam na użytek ogółu. Czytelnia i 
kassa groszowa oszczędności. Pierwszej opiekunem 
jest p. W. H. Gumiński, drugiej p. J. Brygiewicz.

— Przypominamy, że Kantor Stowarzyszenia Spo­
żywczego „Merkury" przeniesiony został obecnie na 
ulicę Podwal pod Nr 17, gdzie wszelkie interessy, 
a między innemi i wykupno książeczek udziałowych 
uskutecznia się.

— Jutro o godzinie 6-ej po południu odbędzie się 
posiedzenie Rady szczegółowej w Domu Schronienia 
Starców, przy kościele Panny Marji na Nowem Mieście.

— Komedję J. Korzeniowskiego „Stacja pocztowa 
w Hulczy” przetłómaczył nh język niemiecki J. Dati- 
man pod pseudonimem Hans Max i dał jej tytuł „Im 
Posthause.”

— Przypminamy, że jutro (we Środę), o godz: 5tej



z południa, w auli Szkoły Głównej, odbędzie się osta­
tnia publiczna prelekcja Prof: Kotkowskiego, z dziedzi­
ny jeografji, treścią której będą: „układy oroi hydro­
graficzne na półwyspach Europy14.

__ Wynalezione przez inżyniera szwedzkiego we- 
sterstrerna samochody zastosowane zostały do użytku 
na kolejach żelaznych. Samochody te mają kształt 
trójkąta prostokątnego; koła obrotowe i tylne idą po 
jednej szynie, a trzecie służące za podporę, po drugiej 
szynie. Na tych szynach można odbyć drogę po 20 
wiorst lub więcej na godzinę. Jeżeli samochody te b ę ­
dą łatwe do kierowania, niedrogie, a przytem nie bę­
dą przeszkadzać jadącemu w obserwowaniu drogi, to 
wprowadzenie takowych na naszych kolejach, w miej­
sce dotychczasowych „dreziu11 utrzymywanych na każ­
dej stacji, ilość tych ostatnich znacznie zmniejszy. _

— Lubo mieszkańcy Warszawy, za każdą do ich 
serc odezwą Towarzystwa Dobroczynności, chętnie 
spieszą za składkami ofiar dla ulżenia nędzy cierpią­
cej ludzkości, wszelako wszystko to okazuje się nie- 
WYstarczającem na pokrycie licznych potrzeb zwiększa­
jącej się z każdym rokiem liczby ubogich i osioroco- 
irych dzieci. Niedostatkowi funduszu, jeśli me zupeł- 
nie, to przynajmniej w znacznej części dałoby się za- 
pobiedz, gdyby w chwili takiej, w której by zażądano 
od duchownego z jakichbądź pobudek odbycia nabozen- 
stwa, ślubu lub chrztu, nawzajem tenże duchowny 
poczytał sobie za konieczny obowiązek pamiętać 
o ubogich i na wsparcie tychże starał się tkliwcm 
przemówieniem wyjednać jakibądź datek pieniężny, 
lub przedmiot z łatwością spieniężyć się dający. / /-a 
przykład takiego postępowania możemy postawie ży­
dów, którzy o ile mogą korzystają z wesel, chrzcin, 
pogrzebów, aby ofiarą zasilić skarbonę uboższych. 
Ochrony pod opieką Towarzystwa Dobroczynności 
w liczbie 16 znajdujące się, ograniczyły się do stopnia 
najwyższej oszczędności. Byłbym zdania, aby przy­
chód ten urządzony po parafjach, a kontrollowany za 
pomocą kwitarjusza, w który zawczasu każda paratja 
przez Towarzystwa Dobroczynności za pośrednictwem 
dozoru kościelnego byłaby zaopatrzona, szedł wyłącz­
nie na utrzymanie ochrony w granicach ,parafu poło­
żonej. ' _  , , .

  Członkowie Towarzystwa Dobroczynności rozpo­
częli sortowanie i oczyszczanie fantów do loterji w o- 
grodzie Saskim. Loterja podobno ma byc we Czwar­
tek, ale strach ogłaszać, zwłaszcza ogłaszać na pewno,
żeby nas pogoda nie podsłuchała.

— Zeszyt lipcowy „Przeglądu Sądowego opuścił 
prassę i obejmuje: o wekslach ogólne pojęcia i wiado­
mości historyczne (d. c.), przez Dominika Zielińskie- 
go, o organizacji sądów karnych (d. c.) przez Antonie- 
go Okolskiego; Jurysprudencję kryminalną senatu 
z lat 1855, 56 i 57, przez H. Ch.; rozbiór dzieła. 
Rys psychjatrji A. Dranicyna przez A. Moldenhawera 
i wiadomości bieżące. Pod rubryką wiadomości, po­
mieszczonym jest nekrolog ś. p. Jakuba Strzeszew- 
skiego, b. Prezesa Sądu Appelacyjnego.

  W Lodzi, oprócz koncertów ogródkowych, od­
były się w tyeh czasach dwa koncerty: p. Darewskie- 
go tenora, niezadługo zaś zamierza produkować się 
przed tameczną publicznością, panna Siegenfeldówna 
Zofia pianistka', przybyła z Warszawy. Przybycie tej 
artystki poprzedziło pochlebne zawiadomienie, po­
mieszczone w „Gazecie Łódzkiej.11

— Niejaki p. Toselli, zamieszkały w Paryżu, przy

ulicy Faubourg St Martin, N r 236, sprzedaje maszyny 
do wyrabiania lodu. W 20 minut można otrzyma ć 
blok lodu, mający grubości 28 ( i  łokcia), a wysoko­
ści 40 centymetrów (blisko 17 cali).

— Niezadługo na scenie Wielkiego teatru, ukaże 
się nowa opera, buffo, Offenbacha: „Życie Paryzkie.

— W dniu 18 (30) Maja r. b. pisze „Kurjer Lubelski” 
w Krasnobrodzie wynikł pożar, który w krótkim prze­
ciągu czasu zniszczył 24 domów.

— Donoszą z Kraśnickiego, że w zeszłym tygodniu 
we wsiach Studzianki i Studziańska Wola spadł ogro­
mny grad, który do szczętu zniszczył wszystkie za-

ulica Książęca chwilowo została zamkniętą dla 
przejeżdżających, gdyż dla urządzenia ścieku z piwnic 
jednego z domów na rogu Nowego-Swiatu, kopią ka­
nał, w którym położone będą rury dla odprowadzenia 
wodv.

— Piszą z Opatowskiego pod dniem 30 Czerwca do 
„Gazety Polskiej:” Do klęsk jakie wtymroku spadły na 
pszenicę, przybyła jeszcze nowa, a tą  są robaczki, któ­
re dostrzeżono ogólnie >v tych stronach. Znajdują się 
one pomiędzy ostatnim kolankiem .słomy a niewypły- 
nionym kłosem. W całem Sandomierskiem ma być to 
samo. Niechże pp. gospodarze z innych stron zwrócą 
uwagę na swoje pola, aby mogli orjentowac się tak co 
do odsiewu na rok przyszły, jako też i co do odstawy 
kupcom tej ilości ziarna, do której się zobowiążą kon­
traktami, licząc na zwyczajny plon jaki miewali. Do­
nosimy poprostu o fakcie; dobrze byłoby aby z innych 
stron kraju gdzie ta plaga zauważaną przez ziemian 
zostanie, wiadomość do stazet przesłaną była. J. D.

— Dr. Mich. Zieleniewski wydał 3 illustrowane 
przewodniki podróży do Iwonicza, Krynicy, Szcza­
wnicy- ,  ,  ■ • j— Piszą z Odessy, że skutkiem burzy i deszczu o- 
gromnie ucierpiał miejscowy cmentarz, j na którym o- 
koło 4,000 nagrobków się obaliło, a trumny zostały
wyryte z ziemi. m ^

— Ignacy Maciejowski, Józef Moraczkiewicz, Fran­
ciszek Rudnicki, Wojciech Wierzbowski, August Nej­
man, Szulim Feld, Paweł Śniadowski, Ludwik Da- 
berko, Wiktorja Jarmużyńska, Wiktor K arp, skaza­
ni zostali sztrofem pieniężnym za sprzedaż zepsutego 
mięsa. , , , ,

—  S p raw ozdan ie  zesz ło -tyg o d n io w e  o zbozu  i produktach,. 
Na- targu  naszym tydzień ubiegły sprow adził stagnację wy- 
wołaną pięknem  powietrzem , jak ie  się usta liło  od początku 
tygodnia. Podnoszenie się cen tak  pszenicy j»k i ży ta 
w przeszłym  tygodniu około 1 rs  na  korcu , o k tórem  »no 
siliśmy, było bodźcem  dla posiadaczy wiejskich do wysiania 
zapasów na ta rg  warszawski; dowozy zatem  tak  w odą jak  i 
lądem  bvły bardzo liczne. Nic zatem  dziwnego, ze przy 
słabszem  usposobieniu  spekulacji wpływami zagranicznem i, 
oraz miejscowemi, ceny wszelkiego z ia rna  uległy obniżeniu, 
pszenico  dowozy bardzo liczne, a ceny pod naciskiem ; o b n i­
żenie w stosunku zeszłego tygodnia wynosi przeszło 60 k o ­
piejek. P łacono za z iarno  wyborowe wagi zwyczajnej do rs.
8 k. 25, za średnie  ga tunk i rs. 7 k 2 0 - r s .  7 k. 80, z a  or- 
dynaryjne rs. 6 k. 9 0 - r s .  7; nabyto  na  po trzeb ę  konsum eji 
miejscowej, oraz d la  m łyna w Petrokow ie. Z y ta  ceny przy 
znacznem  dowozie obniżyły  się o 30 kopiek; płacono rs. 5 
kop. 70—rs. 6; kupowano dla C esarstw a oraz  d la młynów 
tu te jszych . Jęczm ien ia  dowozy wodą m e bardzo  liczne; ceny 
nieznacznie wyższe: płacono za dwurzędowy rs. 3 k. 8 2 / ,  
rs. 4 k. 10 za korzec. Owsa  ceny przy licznych dowozach 
niższe o 15—20 kopiejek; płacono rs . 3 k. 30—rs. 3 k. 60. 
Crochu  przybyło wodą k ilk a  ładunków , takow e nabyto  na 
rach u n ek  zagraniczny po rs. 5 k. 05 rs  5 k. 82 / ,  za o- 
rzec polnego; za  cukrowy płacono n a  po trzebę miejscowa po 
rs. 7 k. 7 a - - r s .  i k, 20  za  korząc. M ąka  zarów no ja k  psze-



n ica i żyto  w ubiegłym  tygodn ia  b y ła  zaniedbaną; p iekarze  
tu tejsi wstrzym ują się  od w szelkich zakupów. D o C esarstw a  
nabyto kilka partji gatunków  ordynaryjnych; Nr. i  i 2 p ła ­
cono po rs. 1 k. 9 2 V2 za pud m ąki pszennej; żytn ia  m ocno  
się  trzym a. Rzepak  w ubiegłym  tygoduiu bardzo był poszu­
kiw any na rachunek wyw ozu za granicę; zm niejszone zbiory  
an iżeli w roku zeszłym , zachęcają  rów nież spekulację do pró 
bow ania szczęścia  w tym artykule. Sprzedano z dostaw ą do 
W arszaw y na czas p óźn iejszy  po rs. 8 k 70 za korzec 210  
funtów . Okowity  ceny ciągle debrze się  trzym ają; podw yż­
ka w ubiegłym  tygodniu w ynosi kopiejek 3% ; p łacono rs. 1 
“ • rs- ł k. 12*/, za g a rn ięć . Cukier. Skutkiem  w iedom o- 
ści o zn iszczeu iu  buraków przez gąsienice w w ielu  m iejscach  
C esarstw a, usposob ien ie w tym produkcie znacznie się  polep­
szy ło . Ceny jednak  z powodu w iększej ilości ofert an iże li 
żądań, n ie  m ogły się poprawić. Za nabyte pojedyńcze beczki 
na p otrzebę konsum cyjną p łacono za  Ostrów rs. 4 kop. 25; 
za  W olentynów , Guzów i Sanniki po rs. 4 k. 20; za H erm a­
nów , O ryszew i Ł yszkow ice po rs. 4 k. 171/ ,;  za E lib ie tó w , 
M ajerhoff i D obrzelin  po rs 4 k. 10; za C zęstocice rs 4; za  
L eśm ierz , R ytw iany i M niszew po rs. 3 k. 9 7 ’/ 2; za Ł uków  
rs. 3 k. 90 . M ączka w kaw ałkach  prawie zu p ełn ie  w yczerpa­
na płacą: ch ętn ie  rs. 3 k. 9 0 — rs. 3 k. 95 za kam ień 24 funty.

Sprawozdanie  zesz ło - tygodniow e g ie łd y  W a r s za w sk ie j . 
R uch w papierach publicznych w ubiegłym  tygniu  b y ł co ­
kolw iek w iększy  od ruchu tygodnia poprzedniego. Zakupio- 
no tą razą zn aczn ie w ięk sze  sum m y listó w  zastaw nych  a n i­
że li likw idacyjnych , co się oddawna n ie  pojaw iło; kursy  
w szakże tak  jednych  ja k  drugich, przy drobnych bardzo 
z dnia na dzień odm ianach, w końcu p o zo sta ły  te  sam e co 
tygodnia  poprzedniego. W  innych gatunkach  jed n a k że  o d ­
m iany kursow e b y ły  w idoczniejsze, bo w ięk sze sum m y obli- 
gów  skarbu p łacono po w yższym  kursie  ja k o  przedm iot na  
w ysyłk ę operacyjną do B erlina w ielce przydatny. P ięciopro­
centow e b ilety  banku petersburgskiego były  poszukiw ane r ó ­
wnie ja k  czteroprocentow e m etalik i, k tórych  kilka summ po- 
jaw ionych  z chęcią po podwyższonym  kursie w zięto. P ożyczk a  
prem iowa zato  była  dość zaniedbana, w czem  n aślad ow ali­
śm y głów nie objawy g ie łd y  petersburgskiej, parę tylko m niej­
szych  summ w eszło  w trauzakcję i to  po obniżonym  kursie. 
Z akcji kolei żelazn ych  poszukiw ano bydgoskie, terespolsk ie , 
w arszaw sko-w iedeńskie; bydgoskich dostarczono z pod w yż­
szen iem  ich  kursu  o ł/a> '"V*0 o, terespolsk ie  jed n a k że  z  zna- 
cznem  bo w końcu do 4 — 5%  dochodzącem  podw yższeniu  
ledw o kilka ty sięcy  rubli m ożna było nabyć, a w arszaw sko- 
w iedeńsk ie zdaje się  tendencyjn ie w strzym yw ano od w ysta ­
w ienia na sprzedaż: obligów  tow arzystw a kredytow ego m ałe  
tylko kw oty ofiarow ano, k tóre po nieco n iższym  kursie  z a ­
kupiono. L is ty  zastaw ne ruskie utrzym ują się  na podw yż­
szonym  kursie, a poparte notow aniam i berlińsk iem i i pe- 
tersburgsk iem i i  u nas częściej są traktow ane, chać jeszcze  
m ało byw a ofiarująch co ich  obrót utrudnia. (Gaz. H an.)

— Wkrótce opuści prassę książka hebrajska p. t. 
Mesy lath Se fath Kodosz, przez Szymona Goldblatta 
z Kowna. Będzie to przewodnik teoretyczno-prakty­
czny do nauczenia się;, języka hebrajskiego z zastoso­
waniem do innych żyjących języków ułożony,

—  Nową partycję do dziejów „Romeo i Julji“, wy­
kończył obecnie młody kompozytor paryzki Jory. 
Hymn admiracji dla opery p. Jory, już brzmi w sfe 
rach artystycznych.

— Zaonegdaj z rana, na stacji St.-Petersburgsko- 
Warszawskiej drogi żelaznej, z niewiadomej dotąd 
przyczyny, wagon naładowany mąką, wełną i ręko- 
dzielniczemi wyrobami, przeznaczony w drogę do Bia- 
łego-Stoku, zapalił się. Wagon natychmiast wypró­
żniono i ogień ugaszono.— Nocy upłynionej, o godzi­
nie w pół do 2giej, w cyrkule Jerozolimskim, w domu 
pod Nr 1244a, z laboratorjum cukierniczego, Izraela 
Kanarka, z niewiadowej dotąd przyczyny, wybuchł 
pożar, który wkrótce po przybyciu Straży ogniowej, 
ugaszonym został; część ściany i sufitu rozebrano. 
Dom 1 cukiernia były zabezpieczone. Właściciel domu 
podaje straty na rs. 1,000, ą żona właściciela cukierni

(obecnie bawiącego za granicą) na rs. 6,000. Dla doj­
ścia przyczyny pożaru, śledztwo zostało zarządzone.-- 
W cyrkule Sobornym, niewiadomy dotąd z nazwiska, 
wyrobnik, lat około 40 mieć mogący, przybywszy na 
dziedziniec possessji Nro 2570, powiesił się; lecz do­
strzeżony przez lokatorów, oderzuięty do życia przy­
wróconym został. Człowiek ten odesłany na kurację 
do szpitala Dzieciątka-Jezus, a po wyleczeniu postą- 
pionem z nim będzie podług prawa. (G. Polic:)

—  Materję wełnianą znalezioną na ulicy Żabiej, za 
udowodnieniem odebrać można w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego.

— Panu R** Jatka spożywczej spółki „Merkurego11, 
znajduje się w dziedzińcu domu p. Koopowej, na No- 
wym-Świecie.

— Panu 'Włodzimierzowi P. Tylko podpisanie pań­
skiego artykułu całem imieniem i nazwiskiem, może 
otworzyć mu szpalty naszego pisma.

—  Przyjechali do Warszawy: JeUerał-Major Ma­
ter os, Radca Tajny Tarnowski, z Petersburga.

—  Wyjechali z Warszawy: Sekretarz Stanu książę 
Dołgorukow, do Petersburga; Rzeczywiści Radcy sta­
nu: Dawidów  i Dobrochotow, do Wiednia.

— Szanownym Duchownym w Petrokowie którzy 
bezinteressownie oddali ostatnią posługę tak w czasie 
pogrzebu jako i nabożeństwa żałobnego zmarłej mej 
d. 23 Maja r. b. żony, również tym którzy na własnych 
ramionach zanieśli zwłoki jej z domu na cmentarz i li­
cznemu orszakowi pogrzebowemu, za okazane współ­
czucie w nąjsmutniejszej chwili życia mojego, od siebie 
i od dzieci mych wynurzam publicznie najczulsze po­
dziękowanie. L. Rzeczniowski.

—  Zmarły Dr. Wojciech Cybulski prof. Uniw. Wro­
cławskiego, wykładał tam literaturę polską w języku 
niemieckim. J. K. Żupański księgarz w Poznaniu za­
mierza wydać pozostały po nim w rękopiśmie wykład...

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W dalszym ciągu narady nad irlandzkim billem ko­

ścielnym przyrzekł hr. Granville imieniem rządu, że 
wniesie zastrzeżenie zapewniające teraźniejszym bi­
skupom Irlandji dożywotnie krzesło w Izbie Wyższej. 
Poprawka Biskupa z Peterborough na zasadzie której 
udzielać się mające irlandzkiemu duchowieństwu wy­
nagrodzenie wolnem być ma od strącenia podatku do­
chodowego, przyjętą została 94 głosami przeciw 50. 
Poprawka hr. Carnarvon oznaczająca udzielić się ma­
jące wynagrodzenie na czternaście razy wziętą kwotę 
rocznego dochodu przyjętą została 155 głosami głosa­
mi przeciw 86, po uprzedniem odrzuceniu proponowa­
nego przez rząd kompromissu.

Ochotnicy kubańscy otrzymawszy rozkaz strzeże­
nia drogi żelaznej do Unisitas (?) zbuntowali się i żą­
dali służby czynnej. Pułkownik tego oddziału, za to, że 
podjął się objawić ich życzenia jenerałowi Letona, po 
otrzymaniu odmownej odpowiedzi został aresztowa­
nym. Ochotnicy ruszyli na Puerto Principe, uwolnili 
pułkownika i uwięzili jenerała Letona. Mówią nawet, 
że mają zamiar rozstrzelać go.

Książę Sesto, który poślubił wdowę po ks. Morny 
częste odbywa przejażdżki pomiędzy Paryżem a Ma­
drytem. Rozchodzą się pogłoski, że przejażdżki te ma- 

! ją związek z kandydaturą kś. Napoleona do tronu



hiszpańskiego. Pogłoski te nie zasługują ną najmniej­
szą wiarę.

Korrespondencje z Florencji donoszą, że kommissja 
parlamentarna, której poruczonem było śledztwo 
w spawie tabacznej, gorliwie je przeprowadza. Tajne 
badania zastąpione zostały jawnemi posiedzeniami, 
które dozwolą jej oświecić jak  najdokładniej opinję 
publiczną, a uniemożebnią stawiany zwykle w takich 
razach zarzut, iż systematycznie przechylała szalę 
sprawiedliwości na tę albo ową stronę. Rezultat śledz­
twa jak dotąd, nie potwierdza ciężkich zarzutów sta­
wionych kilku mężom stanu, gdyż fakty zarzucane 
należą do kategorji spekulacji mniej lub więcej godzi­
wych, a tak podlegających sporowi, chociaż niestano- 
wiących sprzedajności.

„Gazeta Wejmarska“ utrzymuje, że zjazd biskupów 
niemieckich, mający się odbyć w Wejmarze, rozpo­
cznie swe czynności we wrześniu. Wyłącznym celem 
narad tego zgromadzenia będzie kwestja soboru.

Wiadomość o protestacji Porty przeciwko postępo­
waniu wicekróla, które tylko jak wieść krążyła w dy­
plomatycznych kółkach, obecnie potwierdziła się zu­
pełnie. Aali Pasza udzielił z początkiem bieżącego ty­
godnia ustnie reprezentantom rozmaitych mocarstw 
treść noty rozesłanej przedstawicielom tureckim za 
granicą. Porta nagania stanowczo powziętą przez 
wicekróla inicjatywę w zaproszeniu panujących na o- 
twarcie kanału suezkiego i zaproszenie to uznaje za 
nieważne i niebyłe. Podobnież zaprzecza układom, 
jakie pozawierał Nubar Pasza, w przeumioeie zneu­
tralizowania kanału suezkiego i traktatu handlowego 
pomiędzy Egiptem a mocarstwami, ponieważ takowe 
sprzeciwiają się firmanowi, który powierzył rządy E- 
giplu Mehmedowi Aalemu i jego rodzinie. Porta pro­
testuje więc przeciwko zachowaniu się Wicekróla i je­
go ministra, jako obrażającemu warunki, pod jakiemi 
tenże posiada swą lenność i przypomina jednocześnie,
0 prawie służącem sułtanowi, odjęcia w każdej chwili 
nadanego dostojeństwa. Odpis tego dokumentu prze­
słanym został wicekrólowi. Z uwagi na wzrastające co­
raz bardziej znaczenie wyspy Kandji; Porta zamierza 
po otwarciu kanału suezkiego w zatoce Sada zbu­
dować arsenał i podwoić liczbę okrętów krążących 
na wodach oblewających Kandję. Środek ten skie­
rowanym jest głównie przeciwko Wicekrólowi.

„Impartial de Smyrne“ donosi, że jenerał guberna­
tor Syrji ukorzył pokolenie Beni-Sakhre nad morzem 
Martwem, w miejscu dokąd nigdy jeszcze tureckie 
wojska nie dotarły. W wyprawie tej poraź pierwszy 
towarzyszyły posiłkiturkom posiłki druzyjskie w ilości 
400 jeźdźców.

Według telegramu z Lizbony pod d. 29 z. m. rozpo­
częły się w Paragwaju działania wojenne przeciwko 
Lopezowi, przyczem pierwszy korpus armji pod do­
wództwem lir. Eu dotarł daleko po za Luque. Drugi i
1 trzeci korpus przeszły przez rzekę pod Rosario i 
Yillarica. Ibicuhy zburzone ze szczętem a liczba jeń­
ców bardzo znaczna. Uratowano setki rodzin para­
gwajskich. Mówią, że Lopez zrobił propozycję iż pod 
pewnemi warunkami opuści Paragwaj. Jeden angielski 
i dwóch amerykańskich officerów otrzymali pozwole­
nie porozumieć się z Lopezem i przebyły placówki 
sprzymierzonych, pierwszy jednak do dyktatora dopu­
szczonym nie został.

Z brazylijskiego znów źródła dochodzi do nas wia­
domość, że w skutek pośrednictwa ministra Stanów

Zjednoczonych, Lopez uzyskał od sprzymierzonych 
kapitulację, na zasadzie której ma prawo udać się za 
granicę, pod warunkiem, iż skłoni swe wojska do zło­
żenia oręża.

(W. T. B. Indóp. beige, Jour. des, Dćb. La France.) 
La Libertć, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz. Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Z tg ,

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 5  Lipca godz. 11 ra. 15 w nocy.

Paryż. —Zgromadzenie tych deputowanych, 
którzy zamierzyli ułożyć tekst interpellacji, 
przyjęto zasadę odpowiedzialności ministrów, 
odrzuciło zaś zasadę poprawek i odpowiedzial­
ności panującego. Umowa francuzko-belgijska 
dzisiaj podpisaną została.

— W ostanim numerze „Kroniki Rodzinnej “ spot­
kaliśmy się z wierszem Deotymy tak pięknym, że u- 
znaliśmy za stosowne popełnić kradzież redakcyjną.

ANIOŁ NA NIEBIE A SZATAN NA ZIEMI.

Czemuż na niebios radosnym szafirze 
Świateł się tyle dniem i nocą mienia?
Czemuż na ziemi same łzy i krzyże,
Wśród których pełza wieczna mgła zwątpienia?
Czemuż najświętszym tak rzadko się szczęści,
A powodzeń e chodzi z wyklętemi?
Czemuż, o Boże?... bo dotąd najczęściej 
Anioł jest w niebie, a szatan na ziemi.
Anieli klęczą u stóp Wszechwładnego,
Wieki jak chwile nikną im w pamięci;
Ledwo niekiedy, litością dotknięci,
Z objęć zachwytu wyrwawszy się,[zbiegą 
W dolinę płaczu. Jedna taka chwila 
Szalę przeznaczeń ku niebu przechyla.
Lecz taka chwila jest jak błyskawica.
Już polot szczęścia anioła pochwycą,
A szatan został. Oh! on się nie śpieszy 
Do bram siarczanych, gdzie stoją rozpacze.
On cię orzeźwia wśród cierpiącej rzeszy,
Łzami, któremi niemowlątko płacze,
Jadem, co ranę złośliwie odnowi,
Krwią, którą bracia toczą z serca brata.
Dla niego boleść człowieczego świata 
Jest jeszcze niebem, gdy z piekłem zrównana.
I  on do czasu, on prawa stanowi,
Przez złych dla dobrych. Dziwnoż, jeśli włosach 
Rękę anioła mniej znać jak szatana?
Anioł modlitwą wojuje w niebiosach,
A szatan czynem wojuje na ziemi.
Lecz przyjdzie chwila>z trąbami sądnemi,
Gdy w wytrwałości równy szatanowi,
Gdy wzachwyceniu równy Archaniołom, 
Rozlawszy miłość i mir wkoło siebie,
Panować będzie duchom i żywiołom:
Człowiek na ziemi, Bóg-człowiek na niebie.

R edaktor, W . Szymanowski.

— (Art nad.) Dowiadujemy się z pewnego źródła, 
ze pan KI; Cli: Broniewski, przenosi się wraz z zakła-



dem swoim naukowym, w tych dniach, z ulicy Mazo­
wieckiej, na Senatorską, do domu pana Haskiela pod 
Nr 468 i 9, wprost kościoła Śgo Antoniego w Warsza­
wie i tam urządziwszy się w obszerniejszym lokalu, 
przyjmować będzie młodzież dobrego prowadzenia na 
utrzymanie i edukacje, '  że przez całe ferje szkolne, 
przygotowywać ją  bedzie do klass publicznych Szkół, 
w przystępnych warunkach.

Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców.
Podając do wiadomości publicznej, iż popis egzami­

nowy roczny w Szkole handlowej z postanowienia W ła­
dzy edukacyjnej, odbędzie się w dniu 29 Czerwca (11 
Lipca) r. b., te jest w przyszła Niedziele w lokalu po- 
Śto-Krzyzkim, na Krak:-Przedmieściu, ma zaszczyt do 
uczestniczenia w takowym zaprosić PP. Kupców i rodzi­
ców uczącej się młodzieży handlowej.— Zapis uczniów 
na rok następny, rozpocznie się z dniem 18 Lipca, i 
trwać bedzie do włącznie 15go Sierpnia r. b., w każdą 
Niedziele i Święto.—Każdy nowo zapisujący się uczeń, 
winien być zaopatrzonym w świadectwo z dopełnio­
nego zapisu w Urzędzie Starszych Zgromadzenia Kup­
ców, (bez którego de egzaminu przypuszczonym nie 
bedzie. Nadmienia się przytem, iż pomimo zapisu, 
lekcje rozpoczną się w dniu 18 Lipca, i w każdą Nie­
dziele i Święto, bez przerwy odbywać się bedą.

(1—3) — 4951 —
— Nieznany dotychczas kometa, o wspaniałym zło­

tym warkoczu, wystąpił na chwile na nasz widno­
krąg. Kometą owym jest piękna Marguerita Blanche, 
excentryczna artystka przejeżdżająca na ferje z Pe­
tersburga do Paryża. Licznemu gronu wielbicieli, 
zostawia ona na pamiątkę fotografje swoje z zakładu 
p. J. Mieczkowskiego. Słyszeliśmy, że złotowłosa 
Marguerita, ma się dać słyszeć w „Eldorado.11

— 4961—
— Kantor domu bankierskiego, pod firmą Ludwik 

Wolff.,, przeniesionym zostaje z dniem lOtym b. m. do 
domu pana Zwejgbauma, za Żelazną-Bramą Nr 413F, 
przy Saskim ogrodzie. — 4954 — (8348)

—  Professor Doktor Łuczkiewicz, wyjechał na czas 
feryj wakacyjnych, zagranice- —4933—

— Pan Temler, obywalel, fabrykant wyrobów dru­
cianych, wyjechał za granice do Karlsbadu.

— 4943 —
— Fotografje zbiorowe Członków Rady Głównej 

Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych w Królestwie 
Polskiem, są już ukończone i mogą być odebrane z Za­
kładu fotograficznego Karola Beyera Krakowskie- 
Przedmieście Nr. 391. (1—8) —4955) ,

— Z  Radomia.— Zawiadamiam, iż dnia 3 (15) Sier­
pnia r. b., rozpoczyna się zapis uczniów pragnących 
w r. 1869/70 uczęszczać do pensji prywatnej irtezkiej 
wRadomiu przygotowawczej do Szkół rządowych,prze- 
zemnie utrzymywanej.— Tamże przyjmuje się pensjo- 
narjuszów korzystać chcących z konwersacji w jeży­
kach nowoczesnych,— Jan Walicki.

(1—3) — 4909 —
— Na mocy upoważnienia Jaśnie Wielmożnego 

Karatora Okręgu Naukowego Warszawskiego, otwar­
tą  .zostanie w mieście powiatowem Rawie, gubernji 
petrokowskiej, z początkiem roku szkolnego 1869/70 
Szkoła klassowa mezka, prywatno-rządowa, lak dla 
uczniów przychodnich jak i pensjonarzy, z wykładem 
nauk zastosowanym w zupełności do programu gi­
mnazjalnego, tak, że uczniowie tej szkoły przecho- 
dzić będą, mogli do odpowiednich klass wyższych gi­

mnazjum. Dla dogodności rodziców przy tejże szko­
le zaprowadzona bedzie klassa wstępna. Nadto uczą­
ca się młodzież będzie miała możność korzystania 
z konwersacji w obcych językach. Rok szkolny roz­
pocznie się z dniem 20 Lipca (1 Sierpnia) 1869 r.

( 3 - 3 )  —4807—(8029) Jaworski.

DONIESIENIA..
IB H iiB H IB iH It .gmiggiiggi 

SKŁAD OBIC PAPIERÓWYC;H
pod firmą J .  K o ż a ń s U i ,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM i 492.
Poleca wielki dobór Obić Papierowy, h, j to cenach zu ­

pełnie nizkich. (4—12) —4706 — (7,892)
ill

W iadom ość illn lliliegzkitńców  
u llc t  iYlarsznłkowg ,l& jt-J, Z ielnej, 

i  o k o liez i ly r ii.

MLECZARNIA.
Z dniem 9tym b m., o godzinie 6t6 /j z rana, otworzony 

zostanie przy ujiey Marszałkowskiej i odi ulbcy Zielnej, Nr 71 
nowy, w domu W W.Gundelacb’ow, Małżo nkó'*?,naprzeciw domu 
Wgo Maringe a. Od tegoż dnia będzie Djożn a dostać codzien* 
nie w tej Mleczarni najwyborniejszego M leka: nitzbieranego, 
zbieranego, i takiejże Śmietanki, po <;enac h o ile tylko być 
może najumiarkowańszych. Zakład poręc: za, że Nabiał wy­
dawać będzie rzetelny, czysty i zdrowy, a także i miara 
starać  ̂ się będzie każdego zadowolić. D ojenie krów odby­
wać się będzie z rana o godzinie 6tej, w południe o 121/ , ,  
wieczorem o 7 *\2.

StarozalAOiiiBl mogą mieć Mle. ko wydajane prosto 
we własne ich naczynia, jako te'^ zaraa .wiać cały udój, od 
jednej lob więcej krów. ^2_ 3) _ 4 92()- - ( 8 2 6 6 ).

AAAAAAAAA

TYNKT0B.A HA PLUSKWY!!!
^ 1  Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie tę- 

go robactwa z jcjj zarodkami.

|  PR0S7jfiK NA ROBACTWO!!!
^  głównie nr j, ta]{ zwane Karaluchy, Francuzy i Pru- 

saki, wj eje przewyższający w skutku Proszek Per­
ski, jes c ą0 nabycia w Składzie Głównym Zapałek 
' ' “ "Y'ch Wyrobów Chemicznych, W .  O z  i w ie w  jgg  
s^Lego, przy ulicy Senatorskiej; Nr 467a, pierw- 
t z /  dom od ulicy Bielańskiej, naprzeciw b. domu jfex. 
Uetyskusa.—W tymże Składzie znaj duje się Pro- 
o z e k  P e r s k i  świeży, oraz Trucizna na Myszy 
i Szczury, Bibuła do trucia much i Benzina 
do wywabiania plam. (4—10) —4320—(5570) SSH

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 
szedł znaczny

T ransport P rześcieradeł
płóciennych gotowych, po cenach następujących: Jedno 
Prześ .ieradło Rs. 1 Kop 40, Rs. 1 Kop. 55, Rs. 1 Kop 6 5 , 
Rs. 2 , Rs. 2 Kop. 25 i Rs;. 2 Kop. 75, do Saładu Płócien i 
Bielizny stołowej, oraz gotowej Bielizny męzkiej i damskiej, 
z któremi to artykułami polecam się względom Szanownej 
Publiczności. S.  l i l L I E N T I I A L .

U lica Długa, Hotel Niemiecki, Nr 584. 
__________ <___________  (2—6) —4879 — (8095)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
Kareta cztero osobowa bardzo mato uży­
wana, Bransoletka złota z 26  brylan-

 tami i rub inem. Pół sztuki Płótna weby
do 40 łokci i  dywanowa ś Serweta. Wiadomość w sklepie 
P- Żeligowskiego i Spółka, ulica Nowy Świat Nr. 46.

—41937— (8321)

ż ni



R E J  13 ar T R A  S C E Ł L A R J I
Okręgu Afar«zair»biego.

W dniu 26  Czerwca (8 L ipca) r. b., od godziny ioei 
z rana , i dni następnych, w domu N r 1396a, przy ulicy M ar­
szałkow skiej, n a  żądanie stron , z mocy upow ażnienia J  W. 
P rezesa  T rybunału , sprzedaw ać będę przez publiczną licy­
tac ję  Pozostałości po ś. p. Józefie  Rybińskim , inw entarzem  
w ykazane, jak o  to : M eble, L u stro , G arderobę, Bieliznę, O bu­
wie, Z egark i, Pościel, Sprzęty  ro zm aite , i t. p.

Leon Ruszkowski.
0 — 'U — 49_53 — (D. W.

1 R E S T A U R A C J A ,
istn ie jąca od la t  k ilk u n astu  w H otelu  Niemieckim  
przy u licy Długiej, z dniem  8 L ipca  1869 r ,  p rze ­
chodzi n a  w łasu tść  moją. Obiady wydawane będą 
z pięciu potraw  po kopiejek  30. W szelkich potraw  
w każdem  czasie dobrze sporządzonych, z ry ch łą  n 
sługą, po cenie n ad er um iarkow anej dostać  będzie 
m ożna, Z  czem polecam  się względom Szanow nych 
gości, ze swej strony dołożę wszelkiej usilności 
ijS taran ia , ażeby każden z m oich gości był zadowol- 
niony. W szelk ie obsta lunki ta k  w iększe ja k  i m niej­
sze przyjm ują się. j  B

— 3) — 4948 — (8295)

y i K i r a a n m m m m  
Śledzie Pocztowe,

Pasztety S trasburgsk ie , Sery w różnych 
„• „  8atunkach> Porter w 1/ , ,  >/,, %  butelkach; 

wszelkie W ina i Przekąski zim ne i gorące, poleca 
Sk ład  W in F. Springera, przy  ulicy Ś to-K rzyzkiej, róg  
Szkolnej, N r 1328. ( 1 6 —30) — 3 7 5 8 — (6209

r

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzym uje 

Skład Ant. Stępkowskiego.
(31 — 0) — 3498 — (5649)

T  JE  A  T  f i t  W  I JK  Ł  Ł  JM. I .
Dziś „ P IĘ H A A  H E L E A A “
Ju tro  j C I C H A  W O D A  B K Z E C i I  R W I E  -  

S I O S T R A  H A S P E R H A  (debiut P. D obrzańsk ie­
go).— N fA D  n O R Z E K  lszy  raz, (po cenach T ea tru
Rozm aitości).

Wystawa Rrąjowa Kachęty S z tu k  T*lę 
k n y e h ,  codziennie w H otelu  E uropeisk im .

Dziś i codziennie, w Dolinie Szwajcarskiej
K O N C E R T  O rkiestry  z 6ociu osób złożonej, pod dy ­
rek c ją  R .  H l l s e g o ,  K rólew sko-Pruskiego K apelm istrza, 
z  Berlina. Początek  o godzinie 6 '/ ,  wieczorem. W ejście 
Kop. 2 0 .— NB. We Środy i w Soboty K oncerty sym foniczne, 
n a  k tó re  wejście po Kop. 30. (28—o) — 3 8 9 4 —

• f u t r o :
1- U w ertura z op. „ P re c jo za ,"  (K. M. W eb er’a).
2. A k t wstępny z op. „L o h en g rin ,"  (R. W agner’a).
s . „A dag io ,"  kom pozycja późniejsza do „O cean-S im fonji," 

(R ubinstein ’a).
4. A k t wstępny, (Gavotte), zo p . „M ignon," (A .T hom as’a)'
5. F a n taz ja  z o p . „ E rn a n i,"  iV erd i’ego).
6. M uzyka do „Sen letniej nocy ,"(M endelsohna-B artholdy).

a) U w ertura.
b) Scherzo.

c) N octurno.
d ) M arsz weselny.

7. U w ertura z op. „T ąn n h au sse r,"  (R. W agner’a).
8. „D ie  P u b lic isten ,"  walc, (S trauss’s).
9. „P ieśń  przy ko lebce," na k w arte t smyczkowy, (Vogt’a).

- 10 . „U roczystość Szy lle ra ," m arsz, (M eyerbeer’a).
(1 — 1) . —4964—

O tw arta  codziennie AVIELKA P A 1 V O - 
nei n .  MR A l ł f A  z Podarkam i czyli L o te rja  bez przegra- 

r  “ T i!11Swiecie, naprzeciw  Ordynackiego, pod Nr 
f 9J M a b ile tó w : Rs. a, Rs. i i Kop. ao. Rzeczy są zło- 

te, srebrne 1 Sam owary różnych gatunków. ’/,& oboirzenia 
Panoram y Kop. 15. O brazy są  m alowane, olejne i akw arelle. 
______  (14—0 )_____________—4503 — (7343)

ALKAZAR Sr-y Dlicy K̂ ólewskie) Nr 411, dziś i
, . . ^  dni następnych, Przedstaw ienia Niemiec­
kiej Truppy A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. L ukatsy  

ro c zą te k  o godzinie 7 ' / ,  wieczorem. (2 4 — o) — 3 9 9 5 (6 5 3 2 )

D * i ś:
I. „Dat Saiz der Elie," scena przez F ried rich ’a 

U. „IHonsieur Hercules, scena przez Belly’ego. 
DL „Die beiden Savoyarden," scena ze śpiewem 

M uzyka Offenbacha. (l — 1) — 4957 —

Dziś 1 codziennie, w O grodzie „ E L D O R A D O , "  przy 
idicy Długiej N r 586i ,  Towarzystwo -plew aków
varyzkielt daje p rzedstaw ienia . P oczątek  o godzinie 8ei, 
a o rk iestry  o godzinie 7ej._____________ (2 4 —0 ) — 4021  —

. od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu ,—Dziś
1 codziennie daw ane będą  p rzedstaw ienia hum orystyczne ze 
śpiewami 1 tańcam i p o d ^y rek c ją  P. JT. Hussanowskle- 
go, znanego u nas ze swych zdolności A rtysty . P oczątek  o 
g o d z jlm e j .  ( 14 - 0 ) - 4 5 1 3 - ( 4 6 2 0 )

Kasslno przy  ulicy Ś to-K rzyzkiej.— D ziś i codziennie, 
artyści dram atyczni pod dyrekcją  P. M odzelewskiego, dy rek ­
to ra  tea trów  prowincjonalnych, dawać będą p rzedstaw ienia 
hum orystyczne, z tańcam i i śpiewami. Początek  o godz. 8. 
___________  (14 — 0) —451,4—

L« Broekmann’a Cyrk i Teatr Małp.
W Niedzielę dwa nieodwołalne ostatnie 

przedstawienia (1 — 1) —4963-18353)

KURS CSIKLDa ' WARSKAW8RIEX
Dnia 2 4  Czerwca (6 L ipca) 1869  r.

Monety i JPapSery.
P ó ł im perja ły  E os: rs . — k: —  rs. 6 k. 48 
D u k a ty  H olen: rs: — k: — r  3 k: 60 
Obligi skarbow e 100  rs:, (oprócz kup:) 
L is ty  Z as t: 3 o k resu , I  s. z a r s :  1 0 0 . 
L is ty  zast: 3 ok resu , II  s .  z a r s :  100 
Obligi T ow arzystw a K red : Z iem s: . . 
L is ty  likw idacyjne za  ru b : s r : 10 0  
N o w aR o s: pożyczka prem : z r : i8 6 4

» » „ z r; 1866
5 %  L is ty  zas taw n e  ro ssy jsk ie  . .
Akcje Drogi żal: W ar: W ied: za  sz tu k ę  
Akcje D rogi żel: W arsz:-B ydgosk io j 
A kcje Głów: Tow. R o s : B róg  Ż elazn:' 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T e ro s: 
Obligacje kolei Ż elazn e j T e re sp o lsk ie j

Ż ądano  P łaco n o
R uble  i kop: sr.

— ___ —

90 3 89 70
87 3 86 70

100 — 99 67
75 28 74 95

173 50 172 50
172 50 171 50

— — —

70 25 —

71 — 70 25
— — — —

— — — —

— — — —

W artpść  kuponu  b ież : od L is t  Z ast: r»: — bnn 1 a*/
Od L ikw idacyjnych rs. — kop: 3 8 %

Bor lin . W eksel 1 0 0  ta l: 2 m .r s .  1 1 6 k. 25  »  1 1 6  k  10 
Londyn  3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: -  rs -  fc _

2a 3 0 0  f *  94 k. 95 rs. 94 kop. 80
pyieden  W ek: 2 m. za  150 w. a: rs . 94 k. 95 r8.   ft _

Ceny Targowe W arszawskie.— r>. 5 L ip ca
płacono: Za korzec pszenicy od rs., 6 k. 10  do rs. 7 f t . 8 0 - 
ży ta  od rs. 5 t .  85 do rs. o ko: 7 % ; Jęczm ien ia  4 i 2 r z ę ­
dowego od rs. 3  k. 8 2 '/ ,,  do rs. 3 k. 90; owsa od rs. 3 k: 45 
do rs. 3 kop: 75; k a rto fli od rs. 1 kop: 65 do rs: 1 k: 80.

Okowity płacono, dnia 5go L ip c a : z a  wiadro od 
rsr. 3 kop. 37%  do rsr . 3 kop. 4 5 % ; za  garn iec  od rs. l 
kop. 11 do rsr. 1 kop. 1 2 %

W  D ra k a m i K u i je ra  W arszaw skiego-— ż a  pozwoleniem Cenzury Rządow ej.

d o d a t e k .



DOBITEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 144.
Wtorek.— Dnia 24 Czerwca (6 Lipca). Rok 1869.

TANIE NUTY MUZYKI KLASSYCZNEJ 
do nabycia w Księgarni i Sfełaitóe Mut Muzycznych

G EBETH NERA X W OLFFA
Fortepjan na 3  ręce

B A C H , W o h l t e m p .  K la v ie r  (Czerny)  T o m  I  
,, ,, ,, T o m  I I

B E E T H O V E N ,  w szy s tk ie  38  S o n a t  . . .
—  o z d o b n ie  o p r a w n e  . . .

C L E M E N T I ,  w szy s tk ie  12 S o n e t  . . . .  
—  o zd o b n ie  o p ra w n e .  . , . .

H A E N D E L ,  d z ie ła  N r  I  do  V I I I -g o  
—  „  N r  IX  do X V I -g o

T o m  I I I

Sy m fo n je  T o m  I  i I I  po

. R s . 1.20
1.20

JJ 1.80
2 40

J) 48
8 0

p o  » 60
łł 80
Jł 1 .20

1.20

rtepian
60

n 2 .1 o

H A E N D E L .  C h a co n n e ,  L e s o n s ,  F u g .........................
H A Y D N ,  z n a k o m i ty c h  lo  S o n a t
M O Z A R T .  W s z y s tk i e  18 s o n a t .............................. : .

—  K la v ie r s i i i c k e  (R o n d o s  e t c .........................
S C H U B E R T .  W s z y s tk i c h  10 s o n a t  '.........................
W E B E R .  W s z y s tk i e  4 s o n a t y ......................... ..

—  o zd o b n ie  o p r a w n e ................................
—  K la v ie r s i i i c k e  op. 12, 21, op. 6 3 , 65,

72 , 7 9 . . ■ .......................................

Rs.

I f  M O Z A R T , w s z y s tk ie  s o n a ty
II'

Fortepian i Skrzypce:
B E E T H O V E N ,  w s z y s tk i e  10 s o n a t ,  2 to m y  . . R s .  1.80 

—  w o z d o b n e j  o p r a w ie  . . . .  „  3
M O Z A R T ,  w s z y s tk ie  18 s o n a t ,  2 to m y .  . . .  „  4 20 i M O Z A R T ,  1 8 sonift , o z d o b n ie  o p ra w n e ,  2 to m y  

S C H U B E R T ,  w s z y s tk ie  3 so n a ty  i  r o n d o ,  op .  7 0 .
Rs.

Pieśni ilo śpiewu
ha jeden głos z  towarzyszeniem fortepianu:

S C H U B E R T .  A lb u m  (Schiine Miil ler in , W in te r r e i s e ,  S c h w an en g e san g ,  22 p ie śn i) ........................................................  R s
—  „  to ż  s a m o  n a  n iz k i  g ł o s .........................................................................   . > . . . .  „

Partycje
z  tekstem włoskim:

B E E T H O V E N  F id e l io  (z t e k s t e m  n iem ieck im ) .  R s .  80
M O Z A R T ,  Don J u a n ................................................................,,  1.20

— F ig a r o ...................................................................... ,: 1.20 IM O Z A R T ,  Z a u b e rf i i i te  . . . .  R<=
R O S S IN I ,  B a r b i e r  . . , ,

Partycje
na fortepian na 2 ręce)

A U B E R ,  S tu m m e  von  P o r t i c i  
—  M a u r e r  u n d  S c h lo sse r  

B E E T H O V E N ,  F id e l io  
B E L L I N I ,  P u r i t a n i  
B O I E L D I E U ,  W e is e  d a m e  
D O N I Z E T T I ,  L u c i a

— L ie b e s t r a n k  
H E R O L D ,  Z a m p a  
M O Z A R T ,  D o n  J u a n

—  E u t f u h r u n g
—  F i g a r o
—  T i tu s

B E L L I N I ,  M o n te c h i
— N o r m a
— N a c h t w a n d le r i n  

M O Z A R T ,  Z a u b e r f lo te  
R O S S I N I ,  B a r b i e r

—  O th e l lo  
W E B E R ,  F re i s c h i i t z

—  O b e ro n
—  . E u r y a n t h o
—  P re c io s a

po
o z d o b n ie  o p r a w n e  po

Party eje
na fortepian na 4 ręce:

B E E T H O V E N ,  F id e l io  . . .   R s . 80  i j  M O Z A R T ,  Z a u b e rf lo te .
B O I E L D I E U ,  W e is e  D a m e ................................................... „  80 |  R O S S IN I, B a r b i e r  . .
M O Z A R T ,  D on  J u a n .................................................................  1.20 I  W E B E R ,  F r e i s c h i i t z  .

—  F i g a r o .......................................................................„ 1  §

B E E T H O V E N ,  1 1 u w e r t u r  
B E L 1. I N I  i R O S S IN I ,  u w e r tu ry
BC! i r ; ^ ! I K U ' H E R O L D ,  A U B E R  i 
C H E R U B I N I ,  8 u w e r t u r

8 P 0 N T A N I ,  u w e r t u r y

Rs.B E L L IN I i ROSSINI, uwertury 
BE ETIIOVEN, wszystkie n  uwertur.’
B O IE L D IE U , HEROLD, AUBER i  SPO NTAN I u -  ”  

w e r t u r y ............................
 * ‘  »

(8 — 9)

1 .20
60

1.20
60

1.20
60
92

60

R s .  1.8O

5.40 
80

1.20
1 .20

90
90

R s.
R s .

Rs.

48
8 0

80
80
80

Uwertury
na fortepian na 4 ręce;

M O Z A R T .  10 u w e r tu r .
S C I IU B E R S ,  S P O H R  i L I N D P E N T N E R ,  uwertury 
W E B E R ,  10 u w e r t u r

po Rs. 
Uwertury

na fortepian na 4 ręce:
61 S  C H E R U B I N I ,  w szy s tk ie  8 u w e r t n r ...............................Rs.
8oj |  M O Z A R T ,  w szy s tk ie  10 u w e r t u r  . . . . . .  „

i  SCHUBERT, SPOHR, LIN DPA INTN ER, uw ertu ry ,: . 
80)1 W EBER , wszystkie 10 u w e r t u r .................................. „

80  
60  
8 0  
60

— 1398—



—  II

Kompozycje Muzyczne
gryw ane p rzez  O rkiestrę  Bilsego, wydane nak ład em  

Składu N u t M uzycznych 
F e r d y n a n d a  H o s t e k a ,
do nabycia  we wszystkich S k ładach  M uzycznych 

w W arszaw ie i na P row incji:
Godfrey: L a  B ouąuetićre  Vaises. Kop. 52’/ , .
S i l n e : B aum gart Allee Polka. Kop. 30.

„  S ilesia Po lka. Kop. 2 2 '/ j .
Hayn: Serenade. Kop. 30.

S t r a u s s :  M arsz P ersk i. Kop. 22 ,/J- (5— 6) — 4358—

Cena zniżona
z rs. 1 kop. 80 na rs. 1.

Pom ysły  do w iedzy dziejów  życia św iata  nap isa ł A dam  
C l i a i u p c z y ń g k i .  W arszaw a.

S k ład  głów ny w księgarni Gebethnera i 'Wolffa 
nabyć m ożna we w szystkich k sięg arn iach  w W arszaw ie  i na  
prow incji. ________ (3— 3)_______— 4588—_______________

~ i T  G Ł O S Z E N I E
W  K an to rze  W arszaw skiego A leksandrow skiego W ojsko­

w ego Szpita lu , w  dniu 26  i 30 Czerwca (v. s.), o godzinie 
l i t e j  ran o  odbyw ać się będzie licytacja, na  pom alowanie 
szp ita lnych  drew nianych, żelaznych i kuchennych sprzętów . 
Do licy tac ji m ają  p raw o staw ać os„by, mogące zaw ierać 
p raw ne umowy, stosow nie do p raw ideł objętych paragrafem  
627 i 6so, części IV  księk i Iszej zb ioru  wojennych p o stano­
w ień. M ający chęć licytow ania obowiązani są przedstaw ić  
V adjum  przy prośbie i dokum enty  n a  prawo b ran ia  udzia łu  
w licytacji. W arunk i widzieć m ożna codziennie w K an to ­
rze , od godziny 9tej rano  do 2giej po południu.

(2 —3) — 4918—(Dz. W ar).

N I E R U C H O M O Ś Ć  w W arszaw ie 
N r 1183, przy rogu ulic Pańskiej i Ż e ­
laz n e j, z O grodem , sp rzedaną  będzie 
w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie 

w W ydziale  IVym, przed  W. Kokowskim, Sędzią delegowa­
nym , w dniu 27 Czerwca (9 L ipca) r. b., o godzinie 5ej po 
po łudniu . L icy tac ja  zacznie  się od summy Rs. 4,047. Z biór 
o b jaśn ień  i w arunki w K ancella rji P isarza , i u  podpisanego 
A dw okata, przy  ulicy Śto Je rsk ie j N r 1 776a, p rzejrzeć  m ożna.

Józef Piwoński, Adwokat.
(2 — 2) — 4864— (D. W.)

PROŚBY
I TŁÓIMACZENIA

w  język a  ruskim, polskim, francuzkim,
redagu je  i u sk u teczn ia  B iuro  R adcy Honorowego Bnrby, 
w dom u pod N r 533. na  rogu K rakow skiego Przedm ieścia i 
Podw ala , gdzie A p te k a , o raz  udzie la  inform acje w in te resach  
sądowych i adm in istracy jnych  i z a ła tw ia  wrszelkie żądan ia  
w  zak res tegoż B iu ra  wchodzące. (2 — 4) — 4838 — (10202)

N i U C Z Y C I E L
jednego  z tu te jszych  G im nazjów zawi dam ia osoby życzące 
sobie oddać z początkiem  przyszłego szkolnego roku  dzieci 
do k lass  rządow ych, że podejm uje się ostatecznego przygo­
tow ania  takow ych przez czas w akacyjuy w przedm io tach  
w ym aganych d la złożen ia  egzaminu. A dress ró g  B rackiej 
i Chm ielnej dom Petrow a N r 12 nowy, od 5-ej do 7-ej po 
po łudniu . S tróż  w skaże. (1— 3) — 4 9 39  — (7548)

Handel Win i Korzeni,
z  wszelkieroi R ekw izytam i, Z apasam i i Lokalem , w dobrym  
punkcie  w m. Częstochowa, j e s t  każdego czasu do od­
stąp ien ia  za n a d e r p rzystępną  cenę — W iadom ość u u trzy ­
m ującego B ufet n a  stacji D rogi żelaznej w R okicinach, gdzie 
o  stanow czych w aruukącb k ażdy  m ający chęć kupna może 
być poinfornjow eny (2—3) — 4814— (8112)

Potrzebna je s t  na  wieś P a n n a  s t n z ą e a ,  znająca s ię  
na gospodarstw ie domowem i krąw iecczyznie, oraz p rać  do­
b rze  um iejąca. C hcąca p rzy jąć  te  obowiązki m oże się zg ło ­
sić na ulicę K rólew ską pod N r. 37 domu, w łasnością W -go 
Schouppego, a  s tró ż  m ieszkanie w skaże — 4941 (8324)

< U in  n h r f l 7 Ó W  olej nych pendzla znakom itych A r- 
d u U  I /U I u Z jU w  tystów  zagranicznych, jak o  i tu te j­

szych, są do sprzedan ia  razem  lub pojedynczo, po cenie 
p rzystępnej, jak o  też  K A N A PA  i 6 K R Z E S E Ł  staroży tnej 
roboty  skó rą  k rytych, w desenie w ytłaczane, a to za  Rs. 135j 
oraz K O NSO LE złocone z m arm urow em i P latam i pod lu stra , 
są  do sprzedania za  p rzystępną  cenę, przy ulicy D aniło - 
wiczowskiej N r 495a, w domu i lokalu  Heintzego, codzien­
nie od godziny loej do 7ej po południu , wyjąwszy dnie 
św iąteczne i niedziele. (3—3) — 4883—(8 2 2 0 )

Młoda Mamka w ieśniaczka
z drowym i świeżym  pokarm em  je s t  do wzięcia u

,  A kuszerki p rzy  ulicy M okotowskiej w domu W go
Laskow skiego N r 1 655. (3— 3) — 4894 — 18235)-

W domu W go Bogk’a, pod N r 47CB, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, gdzie dawniej m ieścił się C yrkuł X lsty , obok 
T eatrów , otw orzoną zo sta ła

N O W A  K A W I A R N I A ,
w k tó rej je s t  urządzony  nowy regu larny  B illa rd , z fabryki 
P. Myszkowskiego. D ostać tak ż e  m ożna codziennie od godzi­
ny 6ej z rana, Kawy, H erbaty , i t. d. W  te jże  K aw iarni u - 
rządzone są Pokoje na szachy, czytelnie pism  krajow ych i 
zagranicznych, oraz Pokój d la  Dam. Powyższy Z ak ład  po le­
ca się Szanownej Publiczności. — J ó z e f  l l e i l i i a r g k t .  
___________________ (3—3)______________—4798 —(7895)______

m l e k T o
p rosto  od krów, bardzo zdrowe!! Ś m i e t a n a ,  Ś m i e t a n ­
k a  i zb ie rane  J M le k o ,  sprzeda ją  się codziennie 

„ W  K a n t o r z e  n » j i n u  P o w o z ó w  i  H a r e t “

„Honoraty44
mfFHiiiii suss®®

K r& kow skiePrzedm ., w dom u N r 406/7 (nowy 1), m iędzy 
składem  herb aty  L . K rupeck iego , a  Kościołem  S-go K rzyża, 
naprzeciw ko K opern ika. D ojenie zaś odbywa się teraz: r a ­
no o 6, w południe o 12 i w w ieczó r o 7 godzinie,

Z arazem  dow iedzieć się tu ta j m ożna o P o -  
w o z i k u  spacerow ym  dziecinnym , eleganckim  
n a  reso rk ach  za  rs. 6 0 ,

F o r t e p i a n i e  używ anym , za rs. 5 0  do sp rze ­
dania. S tróż  M ichał objaśnia.

(14— 15) — 3,929 — (6,594)

Są do sp rzedan ia  za nad er u- 
m iarkow aną cenę: S A N I E  nowe 
Petersburgsk iego  fasonu, z F a r tu ­
chem położonym  N iedźw iedziam i, -----------

F A E T O N  i A M E R Y K A N  zupełn ie  nowy, nn osiach 
patentow anych, z jednej z p ierw szych F a b ry k  W arsza ­
wskich. W iadom ość w Ł az ienkach , w U łań sk ich  O ficer­
skich  K oszarach . Spytać u S tangretów : A ntoniego lub Z a- 
cbarjasza . (1— 3) — 4907— 17495)

P i e r w s z a  w  K r w j i i  F a b r y k a

O B U W I A
m aszynowego szrubowanego. W yroby swoje ta k  z m ate rja łu  
krajow ego ja k  zagranicznego, sp rzeda ję  po cenach p rzy stęp ­

nych a sta łych , w Pałacu  B lanka , obok R atusza .
Ł  Ł  n  l i  1 I  i  s  k  1.

(8— 10) — 4161 — (6979)



— III —

# !» , Potrzebny jest w  gotówce
^  V  K ap ita ł R ubli srebrem  4,100 od 1 Sierpnia r. b ,  
n a  pierw szy N um er h ipo tek i Domu m urowanego w W arsza ­
wie, nieobciążonego żądnem i inaem i długam i. B ez pośred ­
nictwa osoby trzeciej W iadom ość na  m iejscu u  w łaściciel­
k i przy u licach: róg K rnczej i Żóraw iej pod N r 1615 (no­
wy 15).— T am że są do w ynajęcia od Śgo Ja n a , Trasy 
POKOJE, w tym  roku  odnowione, ze wszelkiemi wygo­
dam i gospodarskiem i, i oddzielną g ó rą  na  bieliznę.

(2 — S) — 4815 — (7206)

.FAKISTKA I N ie iK V N

przyrządów i narzędzi okulistycznych
ALEKSANDRA CHWATA

OPTYKA WYKWALIFIKOWANEGO.
Dlica Miodowa N r 484 (io ), w prost R ządu  Gubern: 
Po leca  W W . Doktorom  i P rześw ietnej Publiczności, 

swój znaczny dobór OKULARÓW w najrozm ai­
tszych gatunkach , i FTACE-YEZ (Nanośników), 
PĘR8PEKTY1I1T teatralne, połowę, 
polowo-teatralne, zupełnie nowej konstrukc ji, 
z soczewkam i z górnego k ry sz ta łu  (C ristal de roche), 
LOKALIKI rozm aitych kształtów , OPTOME 
TRAT, MIKROSKOPY, FAATOMY do ćwi­
czeń w operacjach ocznych, Ł U P Y  i inne op ty­
czne lub w m edycynie zastosow ane m ające^przyrządy. 
Posiada  tak że  znaczny zapas OKULARÓW z m i­
n e ra łu  m i k i  wyrobionych, k tó re  d la swej lek ko­
ści, nlelstiiiliwości i taniości, przez ro b o ­
tników  są używ ane, szczególniej zaś przez takich , 
k tó rzy  bądź  są wystawieni na  okaleczenia, oczu odłam ­
kam i, lub też  na  mocny ogień. '

P rzy  M agazynie tym , P. BOISSOYYĘAU * 
Paryża, otw orzył głów ny aktatl snoirh  
Oczów sztucznych lutlzklcii z emnlji, 
na Cesarstw o i K rólestwo.

(9 — 10) — 4037—(1274)

iaipiłia
l»od firm ą

J o z e f a  Z e l t t ‘a
celem  w yprzedaży po cenach zniżonych w ysortow ał tow ary  

następujące:
O krycia i P a lto ty  w ełniane i jedw abne, K ostium y gotow e, 

Żagnoty, M uśliny, m a te rja ły  w ełniane i jedw abne  n a  su ­
knie, n iem niej a rty k u ły  n a  u b ran ia  m ęzkie ja k  korty  i dry- 
lichy, zaś szczególniej poleca D yw any, F iran k i, m eblowe 
M aterje , V elours d’U ntrcht, P e rk a le  glacó i M anilla na  
schody, k tó ry ch  zam iarem  jest zupełne  usunięcie.

(2— 3) — 4904 — (8264)BtsajiiansEłiaeflffijffiniErimnssimffl
FABRYKA GIPSU

przy  u licy Leszczyńskiej i D obrej, w prost Oboźnei, 
pod N r l (nowy).

S przedaje  G I P S  do u ży tk u  budowl po r». 1 
kop. 80 za korzec.

A do uży tk u  roli po rs. 1 kop, 80 za ko- 
rzec -R  Żółtyuakl. E

(2—3) — 4768 —(7992) |f li

Osoba w ykształcona
f i ' i ™  2 G09podarstw em  domowem obznajm iona,

k  i dn i 80*’ i^°  z:łrz^ u  dom em , do tow arzystw a ja -
• k w  , ZleCLa - sli*Glm wa- do pielęgnow ania osoby 

w wieku. W iadom ość u gospodarza  u lica P iek arsk a  Nr. 126
— 4936— (8331)

P rzy  rogu ulic Piwnej i P iek arsk ie j 
w domu N r 1 0 5 , wejście od u licy Piwnej, 
m ieszka na 3-cim  P ię trze  na  lewo drug ie  
drzwi, Krawiec damski K. Sta­

nisław ski, k tó ry  w ykończa z c a łą  sum iennością powie­
rzone mu roboty, i to podług najśw ieższych fasonów. Ż e  
zaś obecnie niem a zajęcia, a obarczony je s t  kilkorgiem  dz ie ­
ci bez m atk i, p rzeto  poleca się względom  Szanownych P ań , 
n ie w celu jałm użny , ale jedynie w celu nastręczen ia  m u 
sposobności do uczciwego zarobku. (1—3)— 4947 —(8322)

Wzrokowi wiekiem lub pracą r> 
2 osłabionemu, skuteczna i wcze- (r 
j  siia pomoc. l

OKULARY z soczewkam i o słabem  ognisku za- 
s*( stosow ane do siły  wzroku.

K O Y S E R K Y Y  ochran iające oczy od szkodliw ych c*9*
^  wyziewów ziemi, pyłu, rażącego św iatła  słońca i śniegu.
^  OKULARY dla  zezow atych i po operacji k a ta -  ) *  

rak ty .
W dokładnym  wyrobie soczewek i trafnym  doborze 

ich d la  każdego osłabionego wzroku, w spiera podpisa- 
nego przeszło trzy d z ie sto -le tn ia  p ra k ty k a  w sztuce o- 

2  ptycznej.  ̂ ^ •„
"*1 ł “* k  Optyk miasta Warszawy, uliea
^  Miodowa, Nr 497a. (4— 6) — 4337— (889)

.̂ inrTTramnmnf rrrrrrrrrnrS
Dwa duże Lustra w złoconych ram ach , 

trzec ie  m niejsze, Fortepian palisandrow y  
w najlepszym  stanie, oraz  Stoły, k rz e s ła  j e ­
sionowe w yplatane, Szafy sk ład an e  i ku ch en ­
ne ruchom ości są do sprzedan ia , p rzy  ulicy W a ­
reck iej, N r 5 nowy drugie p ię tro , w m ieszkaniu

s tró ż  wskaże. ( 1 - 3 ) — 4946 — (8323)

A p t e k a r z a  
55, boulevart 
S e b a s t o p o l

w P a r y ż u .
Jest to nieoceniony środek czyszczący i przeczyszczający CZYSTO I 

I R'iŚLINNY, przyjemny i łatwy do zażycia, a niezawodny przeciw I 
ZATWARDZENIOM, najuporczywszym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI,

I FLEGMIE ŻOŁĄDKA.
Pigułki Covin’a sę niezawodnej skuteczności przeciw ZAPALE- 

| NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, I 
i KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety ty ch  p ig u łe k , d a ję  s ię  s tre śc ić  w paru wyrazach : przy w r a
, CAJĄ I  O TRZY M U JĄ  Z D R O W IE.

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djety, tak co do pokar- 
1 mów jak i napoi; jeżeli idzie o otrzymanie rozwolnienia, używa s ię  j< : 

przy jedzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  kładae sic 
| spać.

Dostać można w aptekach Cesarstwa i Królestwa.
  (25—0)_______— 7724— (20758)

Do sprzedania folwark,
sk ładający  się  z 75 d ie s ia ty n (z  pięciu w łó k ) m ia ry  ch eł­
m ińskiej, w czem m ieści się łąk i gruntow ej d iesia tyn  22  i 
pó ł (włók je d n a  i pół), z zabudow aniem  kom pletnem  i 
ogrodom owocowem i warzywnym, nad  rzeką  po łożo­
ne. Odległy od k o le i W arszaw sko-W iedeńsk iej w iorst 25 
po szosę. B liższa w iadom ość n a  folw arku K am ionek lit. A - 
zaraz  za  ro g a tk ą  M oskiew ską, ( i —6) — 4945— (8315)



—  IV —

Nauczyciel języka angielskiego
p o s ia d a ją c y  o ra z  j ę z y k i  n iem ieck i  i f r a n c u s k i  życzy u d z i e ­
la ć  lekcje .  B l iższa  wiadomość w K s ię g a rn i  E .  W e n d e ’ga i 
S p ó łk i ,  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r  412.

( 2 — 4) — 41)03 —  (4843)

J e s t  do sp rz e d a n ia ,

F O L W A R K
o  49 w io rs t  od W a r s z a w y  od stac j i  kolei żelaz:  T e resp o lsk ie j  
o m il  dwie p o ło żo n y  n a  szosę  z a w ie ra jący  p o w ierzchn i  dies: 
200 (w łók  b l izko  t r zy n aśc ie )  w k tó r e m  j e s t  la s u  s to k i lk a -  
d z ie s ią t  m ó rg  z M ły n e m  w odnym  z obsiew am i k o m p le tn e m i  
t a k  O zim em i j a k  i j a r e m i ,  z  budow lam i d o b re m i  
z  in w e n ta r z a m i  i p o rz ą d k a m i  g ospoda rcz em i.  W ia d o m o ść  
p r z y  ulicy L e s z n o  N r  683, w D y s try b u c j i  T a b a k  u  W g o  L e r a .  

-6) — 4650 — (7818)

UM
gBSuyą

w łasne j  ro b o ty ,  j e s t  do s p r a e d a u ia  za  j g £  
ź£L. m ie rn ą  cenę ,  u  s to la r z a  B ie l iń sk iego ,  p rzy  u licy  Że-  

lazne j  i K ro c h m a ln e j ,  p o d  Nr 1005.
S p  11— 3) ^ - 4 9 4 2 — (»334) j p g

© s o l t a  p l e i  ż e n s h i e i  < lo  u s i n g  posia d a jąca  j ę ­
z y k  n iem ieck i ,  p o t r z e b n a  j e s t  w p o d ró ż  za  g ran icę .  W iado  
m ość  p rz y  ulicy S ta  J t r s k i e j  pod N. 1778c. u  K o m o rn ik a  Szy­
m anow sk iego .  — 4 9 ) 4 — (8325)

®< SZTUCZNA C E R O W N IA  £
mi

z ja w o re mI » © S A 1 S 3 5 H A  d ę b o w a

i  w y  w a b i a l n i a  p l a m

a  A. ZWIERSKI a  ( T  M. T.
p r a y  u l i e y  A i e e a ł f f J  A r  S O  n o w y ,  d o m  ) «  

«< ©. Siętji^kiego w Wurgzanle.
P rz y jm u je  i n a p r a w ia  w szelk ie  p r z y p a d k o w e  roz- 

d a r c i a  t a k  w s u k n i a c h  j a k o  i  k o r ta c h ,  dyw anach ,  
s z a la c h  i t.  p. p r z e d m b  ta c b ,  o r a z  P ra ln ia  i W y w a  }& 
b ia ln ia  p la m  z  w sze lk ich  g a r d e r ó b  damski-  h, męz- ) «  
k ic h  i k o lo ro w y ch  w e łn ia n y c h  m a te r j i ,  a  t a k ż o  przy j-  

^  m n ją  s ię  w sze lk ie  rz e c z y  do f a rb o w a u ia .
(1— Ś) — 4924 — 18333)^¥wir¥inrwYyTimr¥inr¥ir¥inrif^

J e s t  do s p r z e d a n ia

S T Ó Ł
(itiiinaśele szturzeli grający,

m a ło  u ż y w a n y , '  z a  b a rd z o  p r z y s t ę p n ą  cenę.  
W i a d o m o ś ć :  U l i c a R y b a k i ,  N r  2573, u  P. Czyżegn , 2gie p ię t ro .

13 — 8) — 4590 — (7695)

J e s t  do s p r z e d a n ia  A A J E W K C I i a © -  
1Ł? I E C  p ięknej  rassy .  i w yborn ie  u j e ż ­
d żony .  . W ia d o m o ś ć  p rzy  u licy  M a rs z a ł -  

  — kow sk ie j ,  w d e m u  R ei,  h m a n a ,  w p ro s t  K o ­
s z a r  Uj izdow sk ich ,  N r  i 754 (11). — T a m ż e  p rz e d a ją  s ię  
M I E B S E E ,  © B E 8 A 5 E A '  i b ronzow y  8! fi  © A l i  s to łowy. 
M o ż n a  te ż  powziąść w iadom ość w K o s z a ra c h  U jazd o w sk ich  
w  T a b l e  d ’h ó te  Oficerskim . (3 — 3) — 48 7 0 — (8207)

Do sp  z e d a n ia

Para KLACZY młodych,
d o b rz e  u j e ż d ż o n y c h ,  w zrostu  ś redn iego ,  

d o  le k k ie g o  pow oziku  lu b  a m e r y k a n k i .  W ia d o m o ść  u S t a n ­
g r e t a  A n to n ie g o , ' p rz y  u l icy  G rzy b o w sk ie j ,  N r  1 0 5 5 , l i t . E .

( l  —  l )  — 4 9 5 0 — (8088)

K to b y  m ia ł  do s p r z e d a n ia  ła d n e g o

P I N C Z E R A
czyste j  ra ssy ,  z ech c e  zg łos ić  s ę pod N r  10, 
p rzy  P la c u  Śgo A le k s a n d ra ,  m ie s z k a n ia  N r  7.

(1 — 1) — 4 9 4 9 — (831.8)

Są  do s p r z e d a n ia  * S w »  B * i n c a e « * y  p rzy  ulicy 
N ow y Świat  N r .  1298 lit. A., s t r ó ż  m ie jsco ­

w y  w sk a ż e .  — 4 9 3 1 — (8330)

P rz y  ul icy  Śliskiej  Nr. 1484, j e s t  do ua jęc ia  M i e t s z k a -  
n t e  s k ła d a ją c e  się z P rz e d p o k o ju ,  Sali  i P o k o ju ,  o raz  K u ­
chni.  W ia d o m o ś ć  n a  m iejscu  u  W łaśc ic ie la  dom u .

— 4 9 3 4 — (8329)

B o  n y n a j ę e i a  o * l  I g o  Ł i p e a  1*. b . ,
p o d  N r  616, p rzy  u licy  D am łow iczow ak je j ,  
n a  p a r te rz e ,  o r a z  n a  i s z e m  i 2 giem p ię t r z e ,  

t a k  w k o rp u s ie  j u k  i lewej oficynie,  z  o sz k lo n ą  w e r e n d ą :

R ó ż n e  L o k a l e ,
po  6, 7 i 8 P o k o jó w  z S a lonam i,  P r z e d p o k o ja m i ,  P sssaż&m i,  

K u c h n ia m i ,  P iw nicam i,  W o z o w n ia m i  i D rw a ln ia m i .  
S t ró ż  m iejscow y w sk aże  L o k a l e  i z  k im  u m o w a  o najem .

(3 — 3) — 4757 —  17964)

Z pow ow du '  w y jazdu  j e s t  do w y najęc ia  t a n i a  (od S-go 
J a n a  do  S-go M ic h a ła  za 21 rs.) M i e s z k a n i e ,  s k ł a d a ­
j ą c e  się z d w ó c h  P okoi ,  A lk o w y  i K u c h n i  z wygódką; p rzy  
t e m  p iwnica  o d d z ie ln a  i g ó ra  wspólna . Ulica W s p ó ln a ,  dom  
p o d  N r .  2 1 , w iadom ość u  s t ró ż a .

(1— 3) — 4 9 5 2 — (8328)

M I E S Z K A N I E
n a  p ierwszein  p ię t r z e  z  b a lk  nem  od u licy W ie rzb o w e j ;  z ło ­
ż o n e  z p ięknego  S a lonu  i d ru g ieg o  P o k o ju  z P rz e d p o k o je m ,  
j e s t  do w y n a ję c ia  m iesięczn ie  lu b  k w a r t a ln i e  za  rs. s z e ść ­
d z ie s ią t  siedm. B l iż sza  in fo rm ac ja  u P o r t i e r a  w h o te lu  a n ­
g ie lsk im ,  lub  u  R z ą d c y  w do m u  W go S a rn eck ieg o  N r  638 
u l ica  T rę b a c k a .  (1— 3) — 49-29—  (8255)

Jest do w ynajęcia w każdym czasie
m ie s z k a n ie  sk ła d u ją c e  się z jednego  P o k o ju  o dw óch  o k n a c h  
z p rz e d p o k o je m  i w spólną  K u ch n ią ,  na  2-gim p ię t r z e  z m e ­
b lam i  i u s ługą ,  p rzy  ulicy O bo źn e j  n a  p rz e c iw  k o śc io ła  S -go  
K r z y ż a  N r  2794, m ie s z k a n ia  Nr. 1 0 . W ia d o m  ść u l o ­
k a to r a .  — 4935—  (832 6)

Do w y n a jęc ia  w k ą ż d y m  czas ie  j e d e s a  lub  d w a  P okoje  
% lais-SjluBasli  n a  p ie rw szem  p ię r r z e  od f ro n tu ,  n a  u licy  
S - to  K r z y z k i t j  p o d  Nr.  1338. W ia d o m o ś ć  u  s t róża .

—  4940— (8327)

W y n a jm u je  się

M i e s z k a n i e
z ło ż o n e  z 4ch Poko jów ,  P rz e d p o k o ju ,  K uchni ,  P iw n icy  i 
G ó ry ,  n a  I s z e m  p ię t r z e  od f ron tu ,  n a  rogu  K ra k o w s k ie g o -  
P rz e d m ie ś c ia ,  w d o m u  S s p i t a l a  Sgo R o c h a ,  za  Rs. 300 r o c z ­
nie . W s z y s tk i e  o k n a  od f ro n tu .  W ia d o m o ś ć  w miejscu .

( 3 - 3 ) -4 9 4 6  — (8139)

Letnie Mieszkanie
w W ie rz b n ie ,  w d o m k u  S zw a jca r sk im ,  s k ł a d a j ą c e  się z d w ó c h  
Pokojów, P rz e d p o k o ju  i  K uchn i ,  j e s t  z a r a z  do w y n a jęc ia .  
W iadom e ść  n a  m ie jscu ,  1 b  w F a b r y c e  L u s t e r  u I z y d o ra  Sil- 

b e rb e rg a ,  n a  r e g u  M iodowej i S e n a to r sk ie j .
( 3 -  3) — 4 “ 5S — (7559)

X r  13(10 !Vii Xlelon)iiii IMwtfii \  i- 1369

9 Pokojów, Przedpokój, Kaclmia,
ze  wszelk iem i wygodam i,  do n a ję c ia  od  k a ż d e g o  c z a s u .  
W ia d o m o ś ć  n a  miejscu .  ( 3 — 3) — 4868 — (8209)

W  D r u k a r n i  K urjera W a r s z a w s k i e g o . —  Z a pozw o len iem  C enzury R zą d o w ej.


